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WAKŁADEM AUD, TOW, WYCGAWNICZEGO, 


Chleba_na przyszły tydzień niema. 


Clemenceau--Paderemiil 


Niewspó'mlern` z25'a vieni2 pod wzzęden tr « 
ści tylko zewnęirzna anaoga pozwa.a zusiawić 
obok siebie te dwa nazwiska. Obaj bowiem w n e- 
dalekim odstępie czasu ustąpić musiali ze stano- 
wiska kierowników rządu. 

Clemenczau padł, bo stanąwszy na szczycie 
sławy, sięgał po najwyższą godność w republi- 
ce francuskiej, a miesiąc przediem padł Pade- 
rewski, polski prezydent ministrów, bo wpędzał 
budujące się państwo w polityczną zaieżność od 
obcych, bo zakupami zagranicą rujnował skarb 
państwa. 

W Paryżu ustąpił człowiek wielkich zda!noś- 
ck i starzec o niezłamanej enerzii, potężna indy- 
widua!ność, który na stanowisku prezydenta re- 
publiki popierany przez wszelkiego rodzaju mo- 
norchistów, mógł się stać grożny dla repubiikań- 
skiego ustroju państwowego. ” 

W Paryżu padł cziowiek, któremu poronm 
za polityczną działa'ność niejedzn pomnik wdzię= 
czności zbudują, mąż stanu, mający zwłaszcza 
w socyalistach nieubiaganych wrogów, nie mniej 
jednak szanowany. 

Z życia politycznego Francył usunęła się po- 


tężna postać i rzecz znamienna, nie słyszymy o | 


żadnych ulicznych demonstracvach, nie pobito tam 
ani jedn:go karykaturzysty. Wyb':ny i zasłużony 
człowiek ustąpił miejsca innym, bo dziś ni: męża 
wojny, jakiego uosobieniem był Clemenceau, ale 
* twórcy pokoju potrzebuje, wprawdzie zwycięska 
ale śmiertelnie zranjona Francya. 


Nie widzieliśmy w Paryżu tych gorszących, | biscytowych 


ulicznych i kcmicznych scen, jakie towarzyszyły 
ustąpieniu Paderewskiego ze stanowiska, które 


Lwów, sobota 24 stycznia 1920. 


Rok MI. 


CENA PRENUMEKATY: | 
WeLwowie mies. ... kor. TSr = 
Z dostawą do aomu „kor. 15° = 
Na prowincyi mies. ,, kor, 15: — 
W innych państwach , kor. 17:58 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszeria za wiersz norp, 1 K 
Nadesłane za wiersz nonp, 3 K 
Pod kroniką wiersz „.« „SK 
Drobne ogioszeaia 30 h. za wyraz 
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60 ha), 
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Krwawe walki z bolszewikami, 
Ogólny atak bolszewików odparty. 


Komunika? szłabu cenerofneco' 
Ea A 


z dnia 22 stycznia. 

front Lutewsko-Białoruski: Odd'iały nasze 
z zaprzyj żnionymi wojskami łolewskimi pod 
wspolnenu dowództwem gen, Rydza Śmiglłego 
po-uwaj c się na wschód za colającym się prze- 
ciwnikiem zajęly linę Rzeczyca. jezioro Rasa- 
ne, jezioro ]csze, Bzgda, Osum, Rosica i Leon 
pol. Rzeczyca była si.nie bronioua przez bolsze- 


|wików: Na reszcie fontu n eprzyjaciel znajdo- 


wał si; w odwrocie. Chcąc ratować sytuacyę na 
północ od Dźwiny, 

przeszli bolszewicy do ogólnego ataku 

na przyległym odcinku gen. Lasockiego 
wzdłuż Dźwiny i na południe od Połocka* 

Pomimo przeważ-:ących świeżo dowiezio- 
nych sił wszystkie atuki zostałe odparty z wiel- 
kiemi s'ratami dla nieprzyjaciela Chwilowe 
powodzenie - bolszewików w rejonie jiziora 
Woron zostało zlikwidowane brawurowym kontr- 
atakiem naszych rezerw, W rezultacie 


na froncie całego odcinka nieprzyjaciel cofną? 


się na wschód. 
Przy odp'eraniu ataków 


zginęli śmiercią bohaterską podporucznik Za. 

raz i podporucznik Rozwadowski. j 
Na ogół straty nasze są bardzo nieznaczne. Na 
odcinku poleskim ponowne ataki bolszewickie 
w rejonie Strzygałowa wzdłuż toru kolejowego 
odparto. Na prłudnie od Prypeci oddziały na- 
sze w rozwinięciu kcntrzkcyi osiągnęły linię 
Strzysałowo - Masnowice - Sniczkaja - Karsenice, 
Wz.ęto jeńców, karabin maszynowy i dużą zdo- 
bycz wojenną. 

front wołyński: Wo'ska nasze dokonały 
śmiałego wypadu na Ronanów, gdzie rozbiły 
miej cową załogę biorąc kilkudziesięciu jeńców 
1 2 karzbiny maszynowe. 

Rewindykacya Ziem Polskich na Zachodzie. 
Mojska nasze zajęły w dalszym cągu basin, 
Radzyn, Chełmże i Kakło. Ludność polska przyja 
muje wszędzie nasze oddziały bardzo gościnnie. 
Ludność nemiecka zachowuje się spokojnie. 

Pierwszy zastępca szeja sztabu: Kuliński. 


Termin piebiscyłu w Cieszyńskiem. 


PRAGA, Pat. Dzienniki czeskie donoszą, że 
koali yjne oddziały wojskowe dla obszarów ple- 
Śląska Ceszyńskiego przybędą 5 
lub 6 lutego i zostaną rozmies czone w Cieszye 
nie, Bielsku, Frydeku i boguminie. Koalicyjna 


nigdy ani jego zdolnościom, ani kwali.ixacyom | komisya pliebiscytowa natychmiast po swojem 


nie tidpowiadało! 


przybyciu ustali na miejscu warunki piebiscy- 


towe. Plebiscyt cdbędzie się w przeciągu trzech 
miesięcy po opubiikowsniu tych warunków. Ke- 
zultat głosowania zostanie piźesłany najwyźszej 
radzie koalicyjne', która w przeciagu dni 14 
poweźmie decyzyę w sprawie ostatecznego przy- 
znania spornj Cu tererów. 

— 


Lpiąpienie Cłemenceau, oznacza fa Francyi | a ZZOZ TS EC yy SEEE ow 


niewątpliwie zamkrięcie okresu woiny 
Francya przechodzi do pracy pokojowej, na 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ I Sąd 
okręg karny jako Tr:banał prasowy we Lwowie orzekł 


drogę wielkich reform społecznych, powstrzymy= | na wniosek Piokuratery Państwa, że treść czasopisma 


wanych przez tyle lat wyczerpującej ją wojny. 
Zastój na polu ustawodawstwa społecznzgo, 
uczynił Francyę niemal reakcyjną wyspą, '*'śród | 
społeczeństw i państw z gwałtowną szybkością 
dokonujących rewolucyjnych zmian w swym ustro= 
ju. I zastój ten spotęgował aniazonizmy klaso- 


we, klasę pracującą wpychał na coraz bardziej P 
krańcowe, na skra'nie rewolucyjne drogi. Reak- ! 


cyjna Francya stanęła oko kv okn z przeszczepiają= 
cym się na jej ziemie boldszewizmem( i z obawy 
przed potęgą nieuchronnie nadchodzącej rewo:u-' 
cyi, burzuazya francuska poświęciła niumal swoje 


bożyszcze. Clemenceau runął, mimo, że udało mu  kio.zerie na grzywnę do 400 Keron. 


się przeprowadzić wybory do Izby deputowanych, 
które jemu zwycięstwo, a socyalisiom klęskę przy= 
miosły. 

Francya porzuca drogę wojny, nawet wojny 
z bolszewikami, a to zdaje się oznaczać osta'ni 
akt polityczny dokonany w dniu wyborów pre- 
zydenta republiki francuskiej. 

Nie miał takiego znaczenia politycznego w! 


Dziennik uudowy* numer 17 z dnia 19 sycznia 1920 


Iw artykule „Z mętów lIwowskej Dyrekcyi kolei“ od 


słów: Z kolei nileży porusz”ić.. do końca zawiera zna- 
miona zbrodni występku z $$ 300, uk, uznał dokonaną 
w dnu 18 stycznia 1920 ko..iiska ę za usprawiedliwioną 
i za ządzł zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dals<cgo rozpowszechnienia tego 
„sma drukowego. 

Zarazem w.dał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by Orzeczenie niniejsze umieśc ł 
bezpłatnie w najolizszym numerze i to na pierwszej 
Stron e 

Niewykonan'e tego nakazu pociąga za sobą na- 
Sfepstwa przew dziane w §. 21. ust. druk, z 17. grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex 1863 t j. zasądzenie za prze- 


Lwów. dnia 19 stycznia 19.0. Podpis rieczytelny 
a 


miejsce zajęła inna, nie przerastająca swego po- 
przednika. Dokonana w Warszawie zmiana osób, 
oprócz wybryków ulicznych, nie pociągnęła za 
sobą niemal żadnych następstw tak koniecznych 
1 tak pożądanych. 

Podobnie jak Francya, i Polska potrzebuje 


Nie będzie wojny z Rosyą. 

WIEDEN. 2: stycz. Wiedeński „Abend* za- 
mieszcza senzacyjne doniesienie, jakoby koali- 
cya dlatego zarzuciła plan wojenny przeciw 
Rosyi, ponieważ Polska nie byłaby w stanie 
oprzeć się nawale bolszewickiej I... 

Także i Czesi odmówili wzięcia udziała 
przeciw Rosyi, a nadto Anglia przyszła do 
przekonania, że 

antyrosyjska polityka rujnuje Europę. 

W koach dyplomatycznych — utrzymuje 
„Abend* — panuje przekonanie, że 
nie przyjdzie do wojny ani między Rosyą i Polską, 
ani między Rosyą a Rumunią... Koalicya pra- 
gnie pokojowo załatwić sprawę rosyjską 


wać miszczącą ją fazę wo;py i wprowadzić na no- 
we drogi wewnętrznej rozbudowy, na drogi gię> 
boko w ustrój społeczny sięgającej polityki, któ- 
raby kdl» lękała sę z rgespożytej siły mas ludowych 
kuć potężne kapitały narodowej twórczości. 

We Francyi padł Eziowiek wielki w. Polsce 


Polsce upadek Paderewsx.ezo. Ustąpiła osob,s'ość pokoju, potrzebuje intenzywnej poxojowej pracy, | ustąpić muszą miernoty! ń 


bez wybiiniejszego politycznego znaczenia, a jej potrzebuje cziowieka, któryby miał odwagę przer= | 


a 


—— 


s’ 


Wojna światowa a 


„DZIENNIK LLUuuw Y“ 


saiędzynarcodówka. 


(Odczyt tow. posła Daszyńskiego w Warszawie). 


Sprzeczności między dążeniem do solidarności 


fzdów, a wojną, zaprzątały i zaprzątają u- 
mysły najlepszych ludzi. Socyaliścj,j zasadni 


cm przeciwni wojnie niejednolity mają poziąd 
na nią, przedewszystkiem, gdy idzie o ocenę woj- 
ny, konkretnej. 

Nicjednolirość ta istńieje od dzesiąików lat 
i trwa po dzień dzisiejszy, Jużaw r. 1391 na kon- 
mesie w Brukseli socyalista holenderski Domela 
Nieuvenhus zaproponował rezolucyę domazającą 
się przeciwdziałania wojnie za pomocą swajku 
powszechnego. Rezolucya ta upada tak samp, 
jak w dwa lata później ponówiona przez tegoż 
Nicuveñhusa. Socyaliści zachodu nie możli zga- 


walki, dopóki w Rosyi nie było siły, któraby rów- 


meż mogła przeszkodzić militaryzmowi carskłunu | 


we wtargmięciu do ubezwłądnionych przez strajk 


powszechny państw zachodnica. Wojny Ausiryi z, zumie, że tylko w ramach wo.ności narodowej bę- 


Włochami, Niemiet z Francyą, podzisliły socya- 
Hstów na dwa obozy, sympatyzujące to. z jed- 
ną to z drugą stroną wojujących. 


| 
Gdy w roku 1912 z powodu wojny bałkań* 


ciażby słowa Róży Luksenburg, która w odczy- 
cie wygłoszonym w Frankfurcie nad M. na kil- 
ka tygodni przed wybuchem wojny, oświcdczyła 
z całą pewnościa, że w razie wojny ani jeden 
Socyawusta niemiecki lub francuski nie pójdzie do 
szeregów. Socyaliści jednak ławą poszii na woj- 
nę w Niemczech, jak we Francyi, jak wszędzie. 
W Beigii socyaliści stangli w pi:rwszych szerz- 
gach armii. by wypędzić okupantów, stanęli o- 
bok króla, klerykałów, follicyi i burżuażyi. Wy- 
trwafi przez cztery łata na stanowisku. Czy ro- 


ibotnik i socyalisia bełgiiski bront króla swego 


i swych gnębiciel' klasowych gdy życie swe da- 


„wał "w ofierze? Nie 
dzić się na zastosowanie proponowanego środka | 


BRONIŁ ON KRAJU SWEGO PRZED PANOWA- 
- NEM OBCEM. 


bronił niepodległości narodowej, gdyż czujh i ro- 


dzie mógł skuleczńie walczyć o wyzwolenie spo- 
łeczne. 

Tak samo dla wyzwolenia 1 i pół miliona 
ludności Ałzacyi i Lotaryngii przez Francyę, ą 


skiej, tego „pierwszego płomienia na dachu"; zwo- utrzymania przy Niemczech padło po obu stro- 


lano zjazd Międzynarodówki do Bazylei, to wpra- nach do 4 milionów ludzi. Byłobyż to możliwe, 


wdzie powzięto uewalę zasadniczą przeciwso gdyby mie głęboko tkwiąca w człowieku idea 
wojnie, ale w pracach komisyi wyszło na jaw narodowa? Za ideę tę poświęcali się i umierali 


tyle krzywdy narodów  nagmomadzonej 
świecie, że 


MIAŁO SIE POCZUCIE KONIECZNOŚCI WOJNY 
jako jedynej siły, zdolnej zburzyć niesprawiedli- 


wość granic Zdawano sobie sprawę, że rewolucya , 
świaiowa lepiej i grumtowniej załatwiłaby kwo»; 


styg, ale rewołucya była daleko, a wojna blisko. 
Jedni pragnęli wojny dia wyzwolenia nanodowae 
go, inni mówśli sotie: Jeżeli wojna ma obati 


cara, kajzora, jeżski innej drogi dia dopięcia celu) 
. zylejstdego o strajku powszechnym i bunach woj- 


tego miama, niech przyjdzie wojna. 

I przyszła. Rok 1914 zastał nieprzygotowa= 
nym śwłat cały. Nät nie wierzył w możliwość 
wojny, ani tymbardziej w jej długotrwziość. Do 
jakiego stopzia mylili się śocya 152, 


seg 


= o” Palę 


Go sądzili obcy o smrawie 
polskiej w r. 1908? 


Giekawy dokument — Międzynarodowa ankieta 
, Krytyki“ w sprawie polskiej. — Ga sądził Nie- 
miec, Francuz, Wenier, Czech, Rusin i Roe 

syanin ? , 


(Ciąg dalszy) 


3 a. Przekształcenie Polski kongresowej w 
jej dzisiejszych granicach etnograficznych, a za- 
tem bez Lilwy i provincyi ruskich w państwo 
autonomiczne. tederatywnie połączone z Rosyą, 
z własnym sejmem, własnym rządem krajowym 
i własną milicyą — sprowadziłoby na pewien 
czas stan, jaki spowodował ongi podział Polski 
pomiędzy trzy państwa ościenne. Podobne auto- 
normaiczne państwo polskie, połączone z Rosyą, 
byłoby źródłem ustawicznych dążeń do przyłą 
czenia do tej Polski untonomicznej, także pru- 
skich i austryncekich części, należących do daw- 
nej Polski. 

Rezultatem byłyby wojny pomiędzy trzema 
mocarstwami i układy pokojowe na koszt Pob 
ski, a zatem nowe podziały Polski, o innych 
może granicach, niż istnieją obecnie, sle w 
każdym razie nie egzysiencya Polski, jako wału 
międzypaństwowego. 

3 b. Przetworzenie całego polskiego obszaru 
językowego w niezależną republikę demokra- 
tyczną, w której granicach wszyscy mieszkańcy, 
bez różnicy wyznania i narodowości, byliby 
równouprawnieni pod względem politycznym 


dowodem tho- 


BA jw pierwszym rzędzie robotnicy i chłopi, gdyż 


burżuazya biła się o rym, o pieniądz. Widząc 
jednak, że © cele te masy pracujące bić się nie 
będą, wystawiła na sztandarze swym hasto wol- 
ności ludów, które najczysszą fermę przybrało 
w bnanych punktach Wilsona.  * 

Również w Poisce socyaliści w r. 1912 u- 
chwarii w Małopolsce, że w razie wybuchu wot- 
hy należy wyzyskać ją dla zdobycia wolności 
narodowej. 

Frazesem więc były uchwały konrresu ba- 


skkowych, jako środkach przeciwwojennych. Stra'- 
ku nie próbowano nawet niqdzie, bunty były, 


Nr. 20:2/] 


1.800 tysięcy robotników, w Polsce chłopi Z o- 
kolie Miechowa, po ustąpieniu już Rosyan, ucie- 
kań do nich, by wstąpić do wojska. W Małopol- 
sce chłopi zgłaszai się przed ukaani'm się roza 
kazu mobilizacyjnego. Okazuje się, że nisko stoi 
cywilizacya nasza, że w człowieku-Europejczyku 
drzemie zwierzę. „Nietylko, gdy poskrobać Mo- 
skała, wylezie niedźwi4iż, ate wystarczy poskro= 
bać człowieka naszych czasów, a wyskoczy zwie» 
rzątko drapieżne”. ü 


DLA SOCYRLISTY WOJNA WOWCZAS SIS 
SKONCZY GDY USTANA KRZYWDY NĀRODO- 
WE I KRZYWDY SPOLECZNE. 

Dotychczas ani chrześcijaństwo, które chciało po- 
koju przynajmniej między chrześcijanami, an; so- 
cyalizm, żądający pokoju między robotnikami, a- 
ni filantrop, który chciałby pokoju międży ludże 
mi wogóle „nie dopięły celu. W ostatniej wojnie 
ludzkość krwawiła się, rotptnik zmagał się z 
robotnikiem, brat zabijał byata (w Poisce w do- 
słownem znaczeniu słowa), a kler błogosiawij 
wojnie i tu i tam i wszędzie w imię tego samegr 
Boga, tego samego używając języka, zapomocą 
tych samych środków: kropidła i wody świę- 
conej. 

Wojna była „burzą, która łamie drzewa i 
zrywa dachy, ale oczyszcza powietrze”. Przy- 
niosia nam upadek monarchów i wyzwoienie na- 
rodów. Panuje poczucie wśród narodów, że będzie 
lepiej, aniżeli było. Jest to tylko poczucie, któ- 
pe należy, i które (można wyzyskać. Ale wojna 
światowa przyniosła zarazem caly szereg klęsk, 
jak zarazy fizyczne i mora'ne (lenistwo, niechęć 
do pracy iip), a zwłaszcza ohydę pazfxarstwa, 
żerującego na niedoli tudzkiej. Paskaretwo to jest 
dwyrodniałą formą kapitalizmu i najlepiej kapl- 
talizm ten oskarża. Albowiem jeśli mógł liczy 
na pozory siuszności, domagając się naprzykład 
10 procent dochodu za rzekomą pracę organi: 
zatorską, kierowniczą i t. dẹ tb obecnie, nie 
zgarniając mniej amżeli 10 procent, wydaje sam 
wyrok na ricbe I ułatwia robotnikom walkę śrud- 
icami rewolucyjnymi. 


Międzynarodówka socyalistyczna przestała ist- 


ale nie na początku wojnv. Natomiast wszędzie |nieć w r. 1915. Trudności komunikacyjne, za- 


był zapał wojenny. W Nk'mczech zgłosiło się 
DEA 4 p yt A DETERE -FTOI TFET 


nacyonalistyezne. Wyrzeczenie się narodowego, 


p*ústwa poiskiego na korzyść państwa o równo- 
uprawionych narodowościach nie może nigdy 
polrgać na szczerości. A w każdym razie ani 
Rusini, ani Nemcy, nauczeni dawnem d świad- 
czeriem, nie daliby wiary zapewnieniom równo 
uprawn enia w republ ce polskiej. 
Lipsk. Prof. Dr. Ernest Aasse. 
—©O- 
Zdanie prof A borii z Turynu. 


Dyameiralnie różni się od powyższych gło- 
sów opinia prof. Achillesa Lorii z Turynu. 

Pisze on: 

„Panie. ani na chwilę nie waham się z od- 
pow:edzią na Pańskie pytanie. 

Sądzę, że keźdy naród posiada prawo nie- 
zaprzeczalne do niezależności politycznej i że 
żadne prawo boskie ni ludzkie nie mogło wy* 
kluczyć narodu polskiego z tej zasady spra 
wiedliwości wiecznej. Nic przeto nie mogłoby 
być więcej uzasadnione niż dążenie Polski do 
odzyskania samodzielności. (Rien pourtant ne 
saurait étre aussi fondé que agitation de la 
Pologne pour ióconquesir son independance). 

Nie mówię o tej niepodl-głości najzupełniej 
fraginentarycznej i sziucznej, o jakiej wzmian 
kuje 3-ci punkt Waszego kwesłyonarynsza; bo 
gdyby wszystko miało się zakończyć takim re- 
zultatem, to istotnie nie opłaciłoby Się zmieniać 
isniejącego stanu rzeczy. Ale skoro się mówi o 
rocha, mającym na celu odbudowanie Polski 
wolnej i zjednoczonej. odpowiem, że ruch ten 
zmierza do celu bardzo pożądanego, nie tylko 


i państwowym, wydaje mi się niewykonalnem | przez Polskę, lecz przez całą Guropę! 


Każdemu podobnemu usiłowaniu przeciwdziała» 
łyby jecnozgodnie trzy mocarsiwa zadoreze. 


Nowe państwo bowiem byłoby istotnym, 
opatrznościowym wałem ochronnym pomięd»y 


Ale gdybv nawet podobny ustrój państwowy j Rosyą a Europą i samo przez się utrwaliłoby 
cieszył się chwilowem pbowudzeniem, to jednak | równowagę i pokój międzynarojowy. 


musiałby się rychło rozbić o własną nieszcze- 
rość wewnętrzna. Dążenia Polaków były zawsze 


Achilies Xoria", 
e e — 


ledrośnie przestrzegane przez bu 


rżuazyę walczą» 
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Prof. A. Vsmbóry: Polska nowoczesna musi 
osiągnąć zwycięstwo ! 

Prof. H. Vambóry z Budapesztu oświadcza 
się z entuzyazm*m za uprawhi niem Polski do 
odzyskana niepodległości i wypowiada p:zytem 
kilka głębowich myśli i spostrzeżeń: 

„Zoólbte, najwyższy byłby już czas, by Euro- 


- 


pa naprawiła tę niebywałą niesprawiedliwość,, 


jakiej się dopuszczono na Polsce, spełniając tem 
samem obowiąz k, jaki winna jest zarówno sobie 
same, jak i gnębionym prawom człowieczym, 

O siosunku do Rosyi mówi prof. Vambery: 

Historyczno-pol tyczna i duchowa ewoiucya 
Połs.i jest tak basdzo daleka od ewolucyi mo- 
skiewskiej, że o mspóiności intercsów mowy 
być nie możel U Polaków pierwastek azya» 
tycki prźejawił się był tylko podczas powsta- 
wania państwa — u Rosyan natmiast azya- 
tycki sp sób myślenia i postępowania zach wał 
się po dziś dzień w pierwotnej swej formie, 
a pomimo, że te dwa narody ze sobą sąs.adują, 
Polska należy do Europy, a Rosga do Azyi 

Co do py:ania d4-go, sądzę, Że każdy czło 
wiek o nowoczesnym kierunku myślenia, z ras 
dością przyjm:e ideę przetworzenia całego pol- 
skiego teryturyum w niczależną republikę de- 
mokratyczną, gdyż republika taka we wsc.od- 
niej Europie, zavarwionej niestety dotąd jeszcze 
nazbyt silnie Średniowiecczyzną, oznaczalaby 
iepszą, wolniejszą epokę, i położyła by kres 
owym średniowiecznym  pseudokonstytucyom, 
któremi się oszukuje mieszkańców wschodniej 
Europy. 

Tylko wolna Polska, nie wypaczona jednak 
przez panowanie klasowe, mogłaby regene. acyi 
iakicj dokonać i uczynić ją poządaną. 

Jeżeli naród polsk: jest dośc Silny, by zwale 
czyć dawne przesądy i nieustraszenie a Śmiało 
wsigpié na arenę nowoczesnych poglądów, 
wówczas osiągnie — i musi osiągnąć zwy- 
cięstwo ! (Dok. nast). 


N.21 


cych państw, w celu uniemożliwienia wymiamy 
myśli między narodami, były i {3 zaporą na 
drodze porozumienia się socyaistów. Próba sztok- 
holmska w r. 1917 była częściowa i polegała na 
sformułowaniu żądań poszczególnych narodów, ja- 
ko niezbędnego wyniku wojny. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Kongres zapowiedziany w Genewie, odwo- 
łano, albowiem powstala nowa międzynarodów- 
ka w Moskwie, która z dawną Il-gą m.ędzynaro- 
dówką na wrogłej jest stopie. 

Zasa niczą różnicą dzielącą Il-rą międzyna- 
rodówkę od Ill-ciej jest sprawa: dzmokracja spo- 


Nowa międzynarodówka będzie musiała pow- |łeczna, czy dyktatura proletaryatu. 


stać pod hasłem: „Precz z wo,ną!'. 
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Burzliwa dyskusya podatkzwa. 


Wczorajsze posiedzenie odbyło się znów przy 
wypełnionych galeryach. 

Ludn: ść przybyła, celem przysłuchania się 
obradom w kwestii podatkowej, jako sorawie 
wobec ogólnej drożyzny i niedoli, bardzo ży- 
wotnej, 

Na wstępie posiedzenia: prez. Neumann po- 
święcił krotkie przemówienie 


akcyi rewindykacyjnej ziem polskich na zacho. |: 
[4 


wyrażając imieniem stolicy Kresowej radość 
z powodu przyłączenia zem do Macierzy Fol- 
ski Rəda powuała oklaskami te słuwa, ki:órvch 
wysłuchano sto,ąc. 

Przechodząc do sprawy 


aprowizacyj 
zawiadomił prez. Neimann, że oczekiwane tran- 
sporty zboża i kartofli ne pades ły, telegrulo 
wano zatem do Warszawy, do najwyższych 
czynników. przedstawiając rozpiczliwą sytua- 
cyę. W tych dnisch uda się deputacya robot- 
nicza z Rady miejskiej, * p owadzona przez po- 
słów, do wszystkich ministerstw, z żądaniem 
poiepszenia ciężkicn stosunnów. 
Taryfa zakładu gazowego. 

Sprawa ta reierowana p'zez r. B. Lewickie= 
go, wywołała ożywioną dyskusyę, w któ.€; za 
bierali głos r. Włodzimirski, r. Syniewski, r. 
J kóbczyński i dyr. gazowni Teodorowicz, uszie- 
lając uwag lacri owych, p czem u hwalono 
wniosek dyrckcyi grzowni a mianowicie : 

1) Cena sprzedaży za gaz: a) do oświetle- 
nia, celów tecunicznych, i opału wynosi 2 kor. 
za I m.’ 

b) do celów wyłącznie motorycznych 1'80 
kor. zı 1 m.* C'ny n jmu gazom erzy pozost'ją 
b z zmiany. 
1 styce'a 1920, 


FELIKS "MH LAENNFR. 


JEZUS i JUDASZ 


tłóm. MARYA BIANKA. 


(Ciąg dalszy). 

Odetchnąwszy głęboko mówił dalej. 

— U nas jest już wszystko w ruchu, w powsta- 
waniu. A kto Stara się płynąć przeciwko prą- 
dowi, tego porwie prąd mimo oporu. mimo 
protestu i wykrzykników, porwie go z sobą bez- 
litośnie bo... 2 

Dr Mxius przystąpił nagle do niego blizko 
i poklepat go lekko po ramieniu: 

— Pan. panie Truck, a nikt inny — rzekł 
prawie surowym tonem — jesteś autorem bro- 
Szury : „Idee przyszłości", Kióra wyszła anoni- 
mowo przed dwoma tygodniami. 

Po twarzach wszysikich przebiegła jakby bły- 
skawica zrozumienia, 

Przez chwiię zbladły policzki Trucka, potem 
jednak spojrzał przeszywającym wzrokiem na 
Dr, Mix usa: 

— A pan tę broszurę, to przewidywałem od 
pierwszej chwili, przeczytałeś bardzo starannie; 
albowiem wszystkie panskie zarzuty, panie Dr. 
Mixius — ostro zaakcentował te słowa, — są 
wyjęte z tejże br Szury. która po części Stano- 
wiła treść mego dzisiejszego wyxłudu. 

— A więc pan iesteś autorem tej broszury ? 

— Tak, ja jestem aviorem tej broszury. ' Ale 


= 


Þod»yżka ta ma Obowiązy wać, Odł 
deh Rady proletar at Iwow-ki. 


śladu wzburzenia, 


Dyskusya pođatkewa. 

Można się było spodziewać, że sprawa pod 
wyżki podatka czynsznwego nie przejdzie spo- 
kojnie. Ist tnie wywołała też burzę i w rezul- 
tacie zakcńczyła się opuszczeniem sali przez 
Klub socyalistyczny. 

Rele ent r. dr. Sawczyński, przedłożył imie- 

niem Sekcyi finansowej wnio:ki co do podwyż- 
ki podatku czynszowego i dodatków gminy co 
do podatków bezpośrednich, 
Z znaczał, że propozycya ta nie jest wypły- 
wem kalastrolalnege jakoby stanu finansowego 
m:asta, ale wynika z ogólne,o polożen a ebo- 
noinicznego, op„ólnej zm any warunków finan 
sovych, Gmina mu-i p kryć swe ogromne wy- 
dətki adminisiracyjne, zacąganie zaś nowej po- 
ży zhi nie jest wskazane. 

Po tych wywodach referenta rozpoczęła się 
ożywiona dyskusya, 

Z.bierali głos r. Thullie, 
r. Sokal, r. B. Lew cki. 

Bardzo energicznie przeciwko nowym cięża» 
rom, jakie ma ponieść ludność, wystąpił r. tuw. 
Buber. 

Domagał się reformy planu finansowego, 
nowe.o systemu podatków, któryby obciąża 
tych, co na wejnie dorobili się oib:zymich ior- 
tun, a nie tych. kiórzy wśrod o tutecznej rę 
dzy zmuszeni będą jeszize do o:rani zenia w 
mies kaniu, tuk s kodliwego ze wzęlędów zdro 
wotnych. Maluąc opłakane polo:enie tej Ware 
stwy, która dziś ma znów nowe ponieść cię 
żary — dr. Buber pizedsiawia wniosek, by 
czynsze do 2400 K roczne były wolne od pro 
ponowanej przez referenta podwyżki. 

Obie g'lerye burzą oklasków powiła'y tę 
ob onę int resów wa'stw n»'uboższych, pocz. m 
zabrał gios tow. dr. Stupnieki. 

Mowca zurócił uwagę, iż od szeregu posi» 
zebrary na za 


prez. Neumann, 


a 


63 do dyabła, czy jesteś pan sędzią śledczym aby 


mnie przesłuchiwać ? ne 
— Mam prawo, młody przyjacielu — za- 
drgnęło ironicznie koło ust jego — przesłuchi- 


wać pana, ponieważ pan nie tylko jesteś auto 


rem tej broszury, pan jesteś panie Karoiu Truck 
— ścisnął go za rękę — agitatorem partyi so- 
cvalno-d.mokratycznej i przychodzi p n do tego 
naukowego towarzysiwa nie da nauki, ale dia 
polityki, aby zdobyć tu grunt dla pańskich czer 
wonych idei. 

Wszystko to mówił tak ci'hym głosem, bez 
że słowa je„O tern większe 
wywarły wrażenie. 

— Proszę mnie w tej chwili puścić! 
nym gniewie i gwałtownym ruchem wyrwał rękę 
z uścisku tamtego. 

W całem towarzystwie zapanowa: ruch i 
gwar. 

— W towarzystwie akademickiem szpicel.. 
to bezwstydne, to oburzające. wsiyd i jeszcze raz 
wstyd! — krzyczał Höfke. 

— To się nazywa wolność akademicka, tego 


jeszcze nie bywało! — woiał ktoś inny. 


Powstał Straszny tumult, wzburzenie przer- 
walo wszelkie formy. Krzyczano tak, że słowa 
nie można było rozróżnić. 

— Proszę zachowsć się cicho, zupełnie ci- 


cho da własnego dobra, radzę panom — za 


wołał nagle przejmującym głosem Dr. Mixius, 
że wszyscy zdziwieni zamilkli na chwilę. 
Tę chwilę wykorzystał urzędnik, by wydać 


pan’ 
| jesteś szpiciem — krzyknał Truck w bezgranicz 
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lerysch, objawia głośno swój protest wobec 
cplakanego stanu rzeczy. Gmina stanowczo nie 
może na tę ludność, tak cie piącą z powodu 
braków żywnoś iowych nakłauać nowych, ja- 
kichkolwiek podwyżek, które będą wyzyskane 
przez właścicieli realności w tym kierunku, iź 
odbiją sẹ na lokator:e niezamożnym, najwięe 
cej uciskanym przez obecną drożyznę i paskar- 
stwo. Cężary gminy są niewątpliwe wielkie, 
ale nie powinno się ich dać cdczuć najbied- 
niejszej ludnoś i. Mowca oświaucza się więc za 
wmoskiem tow. Buvera. 

Przemawiał następnie referent, przytaczając 
szereg argumentów za podwyższeniem opłat. 

R. Laskownicki, po porozumieniu śię z tow. 
Buberem, w-iósł, by m esztana po 1:00 K, 
ewentualnie 606 K rocznie wolae były od pod- 
wyżki. 

Przystąpiono do głosowenia. 

Za ustaleniem, iż mie zkania za 2.400 K 
rocznie maja być wo.ne ol podwyższenia opłat 
podatkowych głosował klub socyżl slyczny. 

Za uwoinieni+m mieszk ń do 1.200 K rocz: 
nie gosowały stronnictwa postępowe i część 
centrum, natomiast przeciw t mu głosowali 
mieszczanie, narodowi demokraci, klub żydow: 
ski i katol. narod. (ks. Szydelski, Thulie, Ja- 
kobczyński), operujący, jak wi.domo, wśród 
biedoty, która garnie się do przedstawicieli Ko- 
ści. ła, szukając ulgi tam w swej niedoli. 

T:zecia ewentualność by 600 koronowe 
mieszkania od d datku uwolnić, zgromadziła 
już wszystkie głosy Wobec takiego wyniku 
głos wania, zdromadzona n: galeryi publiczność 
podniosła gł śny pr: test. Głosowanie nad wnio- 
skami referenta już się nie odbyło. 

Na znak protestu, członkowie klubu radnych 
P. P. S opuścili saig. 

Załatw ono jeszcze wśród trwajycego wciąż 
na giuleryach niepokou, sprawę zezwolenia 
miejsk. Kasie Oszczę iności na dotaryę dla M, 
Zakłacu zastawniczego ponad milion koron, a 
to do maksymalnej wysokości dwu milionów 
koron. 

Wkońcu odbyło się posiedzenie tajne. Cieka- 
we tyiko w jakim obradowało komplecie, 

—0— 


prom i WE Pd wi Pr Wsie. M WYZYWA Nd WA! | 
Powołania szesciu roczników. 


Jik donosi „Naprzód“ krakowski w tych 
dniach ma być o0_ł: szone w Małopolce powoła- 
ne sz ścu roczników do służby wojskowej. Po- 
wołini będą ur: dzeni w latach 1896, 1897, 1898, 
1899 1900 i 1901. 

Wszelk e rekiamacye mają być zniesione. 
ostry krótki gwizd, po którym natychmiast 
weszii do sali w większej liczbie policyanci. 

Miodzi ludze stanęli onienieii, jak przygwoż- 
dżeni w miejscu. | w tej ciszy Śmierteluiej dały 
się słyszeć słowa Dra Mixiusa: 

— W imieniu prawa, aresztuję pana, panie 
Karclu Truck i żądam też w imieniu prawa wy- 
dania mi książki z protokołami o odbywający.h 
sę tu wykładach. 

Wszyscy stali niezdecydowani, nie wiedząc 
co należy uczynić. 

Truck jednak nie drgnąwszy nawet powieką, 
przerwał grobową ciszę: 

Ter.z jest to kwestya przemocy, moi pa- 
nowie i dlatego radzę nie opierać się. Ten pan 
zda sprawę ze swego postępowania później i na 
inem miejscu. Lecz ten, któremu, moi panowie, 
zawdzięczamy dzisiejszy „żart“ tę catą komedyę, 
to niki inny tylko przyjaciei pana Piatona Simi- 
renko — sp: jrzał przy tych slowach gniewnie 
na tegoż —- nasz były towarzysz, Yit l, który... 

— Nie gadaj pan za dużo — przerwał mu 
ostro urzędnik policyjny. 

Innych jednak ogarnęło po tych słowach 
takie zdumienie, że prawie nie byli w stanie po- 
ruszyć Się z miejsca. 

— Nie dam sobie rozkazywać odparł Truck, 
podnosząc dumnie głowę. 

— Milcz pan teraz, pańska wymowa tu nie 
na miejscu. 

Truck chciał coś odpowiedzieć, prawie nie- 
zdołny już do zapanowania nad sobą, 

(C. d: n} 
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LEY wyświetlają riwnocześni: OD SOBOTY 24, STYCZNIA najsłyn 
niejsze arcydzieło „NORDISK* — G6<aktowy romans Oryenia,ńy 


NAJUKOCHAŃSZA ŻONA MAHARADŻY 


APOLL LEW 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Czsrć dalsza słynnego dramata Faworyta Maharudży, 
(zęść ta stanowi osobuą całość dla siebie — Gunar Tonaes w gł. roli. 
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A Lad 
Wyrok sądu polowego w sprawie 
m Bal 
afery autemobilowej, 
Awieciński 18 lat, Hrokowski 10 lat więzienia 
Lwów 23. stycznia. oraz uiratą stopnia ofieerskfego i doktoratu, ja- 
Rozprawa gumowa, rozpisana pierwotnie na "oież wydaleniem z szeregów armij. 
trzy dni, przeciągnęła się przez pełnych sześć, W motywach wyroku sąd uznał, że 
dni, a to z powodu licznego maieryału, oraz | 
powołania licznych świadków do rozprawy. Nie KROKOWSKI BYŁ INICYATOREM SPOŁKI 
wszyktkie szczegóły wyjaśnione na rozprawie doj- |która dostarczała materyaty samochodowe dia ar- 
dą do pubdicznej wiadomości, lecz to co można mji a zyskiem dzielili się wspólnie. Temsamem u- 
opublikować w pbnurych barwach przedstawia |ęnał ich wiamymi działania przeciw sjle zbrojnej 


APOLLO | 


działalńość por. Kwiecińskiego, oraz te stosunki |państwa. 


wi. jakich rozdfapywano olbrzymi, bo 
PÓŁTORA MILIARDO WEJ 


ce oskarżonego przez pułk. Bogusławskiego. 


Zaś co do wysokości strat, jakie skarb pań- 


stwa poniósł, nie można było na roąprawie tego 


stwierdzić, lecz to pewne, że straty te są wysok;e- 
wartości łup wojenny oddany dobrowolnie w rę: | Sądząc tylko z jednego faktas I tak: W fuymie Sih- 


wińskiego w Stanisławowie, spółka ta zakupiła 


Zeznania świadków odczytane na rozprawie, | Kilkanaście preumatyków płacąc za mie 5.000 K, 


oraz zeznania komsyi sktontrującej biuro oskar- 
żonego, brzmiały bardzo ujemnie o jego dzia” 


a za tesame gumy Krokowski otrzyma! od Kwie- 
cińskiego 12.000 kor. Zysk ten rozdzielono tak, 


łalności, to też nie dziw, że wyrok ogłoszony wys | Że Kufiecińskii 1 Kroktowski pobrali z tego 60 proc., 
padł dla oskarżonych surowy, a szcze bodaj | żaŚ Stankiewicz z Rosenmannem tylko 40 proc. 


czy mie za łagodny. 


Następnie sąd uznał winnym Kwiecińskiego 


W ub. czwartek, okoła godzin 7. wieczór ,Zaniedbywania obowiązków służbowych w swym 
przy otwartych drzwiach odczyta: przewodniczą- ; działe, dałej uznał go winnym nakłonienia sicr- 
cy mir. Zołoteńki wyrok, mocą którego zasa-|żania Wojtasia, w aresztach, do przekroczenia 


dzono por. Tomasza Kwiecińskiego na kary 


18 LĄT CIEŻKIEGO WIEZIENIA 
zaś dra Stanisiawa Krokowskiego na 


10 LAT CIZZKIEGO WIEZIENIA 


w Służbie, przez namówienje go do wypuszczenia 

oskarżonego do miasta z więzienia, za co też 

Wojtaś został wyrokiem sądu polowego skazany 

na 4 łata ciężkiego 'więztenia. 

Również uznał go wińaym makłaniania żolnie» 

rza Żurawskiego do falszywych zeznań w Sądzie. 
Wyrok ten po zatwierdzeniu go przez dowódz- 


obostrzonego postem, ciemnieg i twzrdem łożem, | two stanie się prawomocnym. 
CABINE E SZUPA A WYL TITO LOW 


Brak chleba wo Lwowie. 


Tylko do soboty będzie wydawany chleb 
mieszkańcom naszego miasta. Z Warszawy nie 
nadeszły transporty w tym tygodniu. W tej 
sprawie wyjeżdża do Warszawy celrgacya zło- 
żona ż robotników miejskich 


p 


i tłuszczów 
w Krakowie. 


We wtorek 20 bm, odbyło sięw Krakowie po- 


Ceny węśliń 


siedzenie Rady aprowizacyjnej na którem u- 
chwalono nie podwyższać cen wędlin i fłusz- 
GZÓW. 

Co do cennika na mięso uchwalła Rada a 
prowizacyjna przyjąć w zasadzie następujęce 
ceny: na wołowinę 28 kor. za 1 kg, na wic- 
przowinę 0 kor, na cielęcinę 26 kor. za 1kg., 
z tem zast:zeżeniem że do dozwolonej 25 proc, 


dokładki nie wolno używać kości płaskich lub |" 


z innego zwierżęcia. 


Uchwalono także wniosek, aby zwrócić się; i 
do gen. delegata Dra Gałeckiego celem wyjedna» ) maga 
mia u rządu wprowadzenia w całem  panstwie, ZF 


Kramarz grozi Niemcom czeski n. 


taryfy maksymalnej na bydło żywej wegi. 
Również uchwałono zwrócić się do D. ©. G 

w Krakowie i do min. wojny, aby wojskowość 

zakupywała mięso bezpośrednio u miejscowych 


rzeźników, co wpłynie niezawodnie na spadek i 
cen mięsa. Dzisiejszy bowiem sposób zaopatry” | 


wania sią w mięso przez wojskowość za pośre- 
dnictwem Puzapu, który ze swej strony używa 
licznych pośredników podraża ceny mięsa 0 4 
kor. za | kg. 

Wezwano także magistrat, aby ze względów 
sanitarnych wydał zakaz sprzedaży mięsa sie- 
kanego, 


We Lwowie ceny mięsa są prawie dwa razy. 


wyższe, 
zaj 


Głodówka więźniów pzlitycznych 
ną Pawiaku, 


WARSZAWA. 22 stycznia. Więźniowie poli- 
tyczni, znajdują y się w więzieniu przy ulicy 
Dzielrej od 5-u dni nie przyjmują jedzenia. Głe- 
dówkę ouło:zono w piątek wieczorem i od iej 
chwili żaden z politycznych nie tkngł pokarmu 
— to tcż siły głocujących są bliskie wyczer- 
pania. 

Długotrwafe omdlenie, brak sił do przejścia 
nawet kilku kroków, tragiczny wygląd blsdych 
o gorączkowym blusku oczu twarzy — świad- 
czą wymownie o tem że lada chwila dla wielu 
poliiycznych głodówka może się skończyć kata. 
strofą. 

"Warunki wystawione przez głodujących są: 
lepsze obchodzenie się (głównie zaprzestanie bi- 
cia). przedłużenie spacerów (obecnie 10 minut 
na dobę), polepszenie jedzenia, pozwolenie poii- 
tycznym palenia itd. 

Władze zachowują się biernie: nie uwzglę- 
dniono nawet żądania politycznych, którzy do- 
li się widzenia z prekuratorem, 


PLM . 


W Pradze podczas obrad zjażdu przedstawi- 
cieli mniejszości czeskich, znajdujących się w 
obszarach Czechosłowacyi, zamieszkałych przez 
Niemców dr. Kramarz wygłosił mowę, w której 
okraślił stanowisko, jakie Czesi zająć powinni 
wobec Niemców. 

— Gd śmy myśleli o stanowisku Czechów 
w wolnem państwie, wyobrażaliśmy sobie, że 
czeski naród w państwie czeskiem będzie pano- 
wuł, będzie imponował innym harodowościom 
i przywiedzie je do przekonania, że liczyć sę 
muszą z nowymi stosunkami. Dlatego musimy 
Niemcom dowieść, że zachować chcemy naro- 
dowy charakter tego naństwa, któreśmy stwo- 


sadem doraźnym. 
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rzyli i za który tak wiele cierpieliśmy. Jest obc- 
w:gzkiem wszystkich, którzy cieszą się naszą 
wolnością, wytężać wszystkie siły, aby nasza 
republika stuła się tak potężna, by się nie bać wro- 
gów wewnętrznych. 

Można być pewnym, że Miemcy nigdy nie 
będą wiernymi obswaielami republiki: i tego 
nikt od nich nie żąda. Ale trzeba się z tem li- 
czyć, że Niemcy mimo wszystko będą nas nie 
nawidzili. Jako narodowość państwotwórcza 
musimy mieć tyle siły, by stawić czoło tej wale 
te. Nasi przeciwnicy muszą przyjść do przeł:a» 
nania, Że my jako świadomy siebie naród jes 
pe dość silni, by naszą wolę przeprowa- 

zi. 


Niezwykły napad rabunkowy. 
Lwów 23. stycznia. 
O północy w ub. środę placem Maryackim 
powracał do hotelu „Viktorya“ p. Julian Wis- 
niewski wł. [realności w Krakowie. Gdy p. W. ma- 
lazł się koio budowy Sprechera, nagie z ciemnego 
zakątka wyskoczył jakiś rabuś 


CRWYCZIŁ GO ZA GARDŁO, 
powaiii na ziemię i zaczął szukać 
felem. 

Na krzyk napadniętego nadbiegli st. żołnierz 
z Komendy placu Aleksy Stasica, posterunkowy 
pol. Naiepa, oraz dorożkarz Edmund Jurem, któ- 
rzy schwytali napastników i odsiawii na psi- 
Cyę- 

Tu skonstatowano, że jeden z napastników 
nazywa się Adalbert Baranowicz, iat 32, rzeko= 
mo zegarmistrz ż Krakowa, zaś drugim jest jego 
brat Mieczysław, zam. przy ul. Ossolińskich 12, 

Obaj na poiicyi odmówi'i zeznań. 

Stwierdzono, że jeden z nich zupełnie nie 
był dotychczas karany i jako zegarmis:rz zarabiał 
istosunkowo znaczne sumy, więc powód rabunku 
jest conajmniej dziwny. Również posłada on we 
Lwowie żonę i kisoro dzieci, którzy są tym 
wypadkiem tmieszczęśliwieni. 

Sprawę tego rabunku oddano prokuratoryi 
państwa 1 zapewne staną obaj wkrótce przed 


za poti- 


|V| NADESŁANE. |v| 


Za rubrvNę rę redyukcra nie odpowiada 


Specyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych 


Dr. WILKELM LAUTERSTEIN 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsa 
ord. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusza 37 (róg Słowsckiega) 


EP WSZELKIE PRZYBORY 


DENTYSTYCZNE 


POLECA. 3881 


JÓZEF LEIBLOWICZ 
"too" A Caen Batorego 


SKŁADNICA: LWÓW, 


przedtem Kamienna 1. 3, Il. p. 


dla tych, którzy jeszcze nie widzieli 
1 epoxi słynnego dramatu p, t. 


Rsiążę KURI 


a zechcą uczestniczyć w Ronkursie z pres 
mia 4000 kor za wskazanie nejpiękniej- 
szej sceny (bliższe szczegóły w progra. 
mach} wyświetla od piąlku 23-go b. m. 
ten dramat popularny kinoiestr — 


„FATAMORGANA“ 


Pri. EART A.0OECI 10. 


c= 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 23 stycznia o godz. 7 w. „iraviata" opera 
Verdiego z pp. Bandrowską, Łowczyńskim i Siero- 
szewskim. 

W sobotę 24 stycznia o godz. 3 popoł. „Madame 
Sans-Gene“ komedya w 3 aktach W. Sardou w niezmie 
nionej obsadzie. i 

W sobotę 24 stycznia o godz. 1 wiecz. „Żydówka 
cpe-a Halevyego z pp Korolewicz*Wuydową, Ign. Man- 
uem I Niżańkowskim. 

„ =O- 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Piątek 23 stycznia o godz. 1 wieczór: „Tajemnice 
małżeńskie‘, operetka; „Wegtarze“, operetka; Balet; 
„W noc karnawału”; farsa. O godz. 10 w.eczór kabaret 
wa s<awski. p 

Soboia 24 stycznia o godz. 730 wieczór: „Węgla: 
rze", op retka; „Tajemnice małż: ńskie*, o, eretka; Ba- 
let; W noc karnawału”, farsa. O godz. 10 wieczór re- 
duta z tańc. mi. d 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
£ionów i. l. 


A 


Oto 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

kr gram XIII od 23 stycznia couziennie o 8-mej w. 

Goscinny wysięp | Romuald Gierasiński, juko „Ka- 
rawan arz‘. Paulina Noskhowska — piosenki liryczne, 
Anda rutschman i Marek Windheim w nowych n me- 
rach soloaych. „żen Sa omona Pomeranca*, skatch w 1 
akcie Konrada Tona. grany w tzatrze „Czarny Kot w 
Warszawie przez trzy miesiące z rzędu — z R. Giera- 
sieńskim w roli tysujowej. Nadto biorą udział: M rya 
Cza kowska, anda Kiischma , Michał flalicz, Zbigniew 
Orwi z, Jerzy Rygie , Marek Winuheim. 

Bilery od 9-5 w shładzie nut G Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a Od godz. 6 wiecz. przy kasie tea.ru. 

—— 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOLA WYDRA" nad kawiarnią „Miraz w Pa- 
sażu Mikolascha: 

Od 16 stycznia zmiana programu. „Rewieta sat- 
polit.*; „Ojra! Ujra!“ z Wojta:zkiem i Zelńske; „læ 
niec czarownic“ odegra Paster; porvadto w nowym re- 
eriuarze: Sabca Zit eska, Liian, Fieuorów. a, Pierni- 
oil. — Początek o godz 9 wieczorem. 

—— 

UNIWERSYTET LUDOWY urządza w nic- 
dzielę w sali „Drukarzy** o godz. 1i. przeapoł. 
moniuszkowski poranek muzyczny. Na progran 
złożą się prelekcye o Moniuszce p. Waiera. 
Pieśni i arye z opr Moniuszki odśpi:wają art. 
op. p. Marynowiczówna i p. Mossoczy. 

Sala niewąpiwie zapełni sę słuchaczami 
szczególnie z pośród tych sfer, dia których mu- 
przysiępne są tax licznie urządzanz koncerty. 

Polecamy bardzo gorąco zorganizowanym ro* 
botikan, aby wwaz z rodzinami na ten poranek 
pospieszyli. 

Podobne poranki będą się odbywać we 
wszystkich organizacyach robo n czych. 


NIOWEGO. Dziś o godzinie 10-tej w rocznicę 
powstania styczniowego odbył się urządzony przez 
Dow. (miasta i placu obchód ku uczczeniu 507- 
letniej rocznicy powstania styczniowego. 

Przed kościołem OO. Jezuitów ustawiła się 
kompania honorowa 40 pp. w sile 100 lutg z prze- 
pisaną ilością oficerów i podbiizerów. W na- 
bożeństwie zaś wzięli udział: delezacya oficerów 
D. O. G. na czele z pułk. Miihibauerem, który 
zastępował nieobecnego gen. Gotogórskiego, wic- 
lu oficerów D. O. E. z gen, Madzbrą i szefom 
Sztabu majorem Maryanskim, pułk. Linda, do- 
wódca miasta, weteran) z 63 r. i inni. Dalej de'eza- 
cye oficerskie złożone z 3 oKcerów z następują- 
cych formacył: 40 pp. Strzelców lwowskich, 52 
158 pułku Strzelców kresowych, 14. p. ułanów 
f 12 p. artyleryi ciężkiej, pułk. Artyleryi potowej 
iBaonu wartowniczego itd. Oprócz temo wzięli 
udział woini od zajęć służbowych żołnierze. 

Przed habożeństwem wygłosił ks. dziekan Pa- 
naś podniosłe kazanie, w którem nawiązując do 
utworzonej przez Naczelnego Wodza Kapituły Or- 
deru „Virtuti Militari“ wskazując na czem cnota 
żołnierska polega. Nie tylko na osobistej odwadze, 
Na, gotowości zbożenia życia dla Ojczyzny, ale tax- 
Że na zgodnej z honorem umiejętności życia dla 

e 


niej. 

Po kazaniu odprawił ks. Panas mszę, pode 
Czas której obecni w kościele żołnierze śpicwa- 
E kolendy. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Podczas pierwszej i drugiej ewangelii, oraz | 


<= S 
3) Członkowie b. klubu P. S. L. grupy „Wy- 


podczas podniesiena, Kompania honorowa odda- Zwolenie* stojąc na gruncie zasad uchwalonych 


ła udaine salwy. d 

Po skończonem nabożeństwie odbył się prze- 
gląd kompanii honorowej, poczem żośnierze usla- 
wiwszy się w sekcye odmaszerowali do koszar. 

BKCYA ŻYWIENIĄ DZIECI zainicyowana 
przez ogóino państwowy Komitet pomocy dia dzie- 
ci w Warszawie, przy współudziale Ameryki, po» 
stępuje w naszam mieśchke raźnem tempem. Sprawa 
ta duniosłej wagi dla przyszłości narodu i spole- 
czeństwa skupiła przedstawicieli wszelkich ugru- 
powań społecznych do pracy w lwowskim Komi- 
tecie pomocy i opieki dla dzieci, mającym swą 
siedzibę przy ul. Ormiańskiej 1. 2. 

Wśród ciężkich warunsów i utrudnień zdolal 
komitet zorganizować w przeciągu 2 miesięcy 84 
ogniska przy szkorach powszechnych i średnch z 
12.431 uczniami i uczennicami, zaś w bursach, 
4ochronkach, zakładach wojennych szkół, szpita- 
lach itp. instytucyach odżywia się 7.667 dzieci. 
Razem więc korzysta z akcyi 20.003 dzieci bez 
lust na wyznanie i narodowość. 
| Dalsza akcya w pzłnym toku dzięki nics'ru- 
dzonej pracy komitetu wysonawczego, a szcze 
gó'nie p. Antoniuka, Bo!es'iawa Lewickiego, Wia- 
jdyki, Lirbańskiego, którzy poświęcili czas pracy 
,całodziennej bez'nteresownie. Wedle zasiyrn ę- 
[ych informacyi przeznaczono na miesiąc styczeń 
„dla Lwowa 42.875 kg. maki, 13.125 kg. mieka, 
' 25.850 kg. fasoli, 13.750 kg, ryżu, 6.375 kg cu- 
liru, 4.800 kg. tłuszczu, 2,963 kg, kakąo a osobno 
(dla dziect do lat 3. 7.492 kg. mieka zkondon- 
! zowanego, 

HRN2LARZ3 PNPIEROSAMI W OPRESYI Na 
polecania namies'nictiwa. urządziła policya w tb. 
(czwartek, pono udniu, ob'awę ra przekupniów papie- 
rosami. Przy.rzymano kilkadzłasąt osób, wy:oby ty- 
toniowe skonfiskowano, a ni.których z nich, za o- 
pór władzy i wywołanie tym bi gowiska, osadzono 
w aresz ach po'cyjnych. 

DROGA JAZDA DOROŻYĄ. Proboszeż kościoła 
św. Anny, ks, Wincenty Rokicki donosi policy, że 
dora karz Nr. 157 za jazdę do chorego przy ul Bia- 
łohorskiej zażądał 18) kor., które mu zazłacona 


ARESZTOWANA. Bronis awa Jaxubowskiego 


I M 


żołnierza przy dowództwie dworca, artsztowa= j 


no ca przesirzelenie w brzuch p. Fichi'er pod- 
jozas zabawiy 11. b. m. w Sokołe II. Jatubows! 
lukrywał się długo pred pościziam | przod kil- 
[ku dniami strzelał do tropiących go żo niorzy. — 
Karola Staszko, byłego organisty w Busku, a- 
rcsztowano za kralztoż birlizny kośdonej w 
tym mieście, którą sorzędał Mendowi Ha parnowi, 
hkand!arzowi w Zamars:. nowłe. Częś* rztczy kra- 
dzionych odebrano, również i biauufta osadzjnI 
iw Joze 

OFIIRA COŁOLEDZ!. P. Jetti Leinwand lat 


dnia 7. lipca 1919 dążą do uchwalenia w tym 
Sejmie ustawy rolnej, opartej na tych samych 
zasadach i do przystąpienia do natychmiastowej 
ich realizacyj. 

Ujchwały powyższe zapadły w obecności 34 
członków większością 22 głosów przeciw 12. Cae 
ła grupa „Wyzwolenia liczy 57 członków. UŁ 
chodzi za rzecz pewną, że przegłosowani człon- 
kowie wystąpią z grupy. o odj 

—o— 


Strejk kolejowy wa Wloszech. 

WIEDEŃ. Pat. B. K. z Rzymu. 3V proc. ko» 
lejarzy berze udział w strejku Ruch pociągów 
zostal na ogół utrzymany. Najważniejsze dworce 
w poszczególnych missiach są st'zeżone przez 
oddziały wojskowe, W kilku miejscowościach 
ogło :zono stan oblężenia. W północnych Wło- 
sz ch daje się strejk najbardziej odczuwać. Po- 
cieg Genua-Medycjan był ostrzeliwany. Główne 
lnie ruchu wewnętrznego i Lnie zagraniczne 
utrzymują ruch regularoy. 


W SBOT 24 STYCZNIA 


reduta z tańcami 


W TEATRZE CWODEW:LOCYM 
(gmuch ul, O-solińnsakich I 10) 
Bia az EDA Ep TOASA epe A Z -2 e 
TOREBKĘ DAMSKĄ zguli: no w drodze z ul. 
J:giellońskicj do ul, kazimierzowskiej. Piócz 
k Ikunastu koron zasierała klucz i inne dro- 
biazgi. Rzetelny znałarca zechce zwrócić za wy- 
šokiem wynagrodzeniem w drukarni! „Grafia“, 
ul. Chorązczyzna 17. 


-0 > 

Z COLOSSEUM, Bardzo miłe wieczory spęe 
dza Ohecnie publiczność w Colosseum. Program 
artystycznie i gustownie dobrany jest zaprawdę 
nadzwyczaj interesujący. Trud o wym eniuć tu 
wszys kich wykonawców, których udatae pro 
dukcye shładają się na bogaty program wie- 
czoru ale wyszczerólnić mu imy na zupełne 
uznanie zas ugojącą Helenę Rnas za piękne od- 
danie piesui ludowych, Rosellego za nadzwy- 
czajną tresorę. „Terry ero“, ulubienicę lwowskiej 
publi za: ści Hclię Malirowską or z ogólnie po- 
doba gcych się Siósir Morgat. Operetsa „Po re- 
ducie“ z pp Baionem, Wesołowskim, Morzew- 
skim i p. Zarębianką wywoływała salwy śmie- 
chu, Przyznać też trzeba, że zosała bardzo sta- 
rannie opr:cowana przez p. Bajona, jako reżye 
sera, w kiórego grze widzimy też znaczne po- 
stepy. P. Wesołows i również wiclu zyskał, pra« 


[50, żona krawca, poślizgnąwszy się w Rynku |cyjąc rod tak wyirawnem i pomysłowem kies 
OBCHOD ROCZNICY POWSTANIA STYCZ. |Przy upaćlu złamała prawą rękę. Pogotowie TA- | rownictwem. 


turleowe udzieliło jej picrwszej pomocy. 
ZNACZNA KRADZIEŻ W HOTELU P. Iząak 
Salzmann kupiec z Czortkowa, zamicszkał chwi- 
lowo w hotelu Lazarusa na drugtem piętrze. Tu 
Skradziono mu z zakupion/ch zapasów kilkad"je- 
siąt metrów różnokolorowego płótna, wiele kra- 
watek, imydzł i nych towarów, wartości 15.000 
kor. Za ełodzieiami ś'ad zaginął. 
WSEAS TORO R PZPSZE NY ONET Ar 


PRZESILENIE W STRJNN:CTWIE LU- 
DOWEM. 


WARSZAWA, 22. stycznia. (Pat.) Pod prze- 
wodnictwem p. Jena Dębskiego odbyło się zc- 
branie członków b. Pośxsiego Stronnictwa Lu- 
| dowego, grupy „Wyzwoleni:* na którem na wnio- 
isek p. Rataja zapadły następujące uchwały: 

1) Ze względu na konsxidowanie się żywio- 
łów reakcyjnych, członkowie b. Pos*iego Stron- 
nictwa Ludowego, grupy „Wyzwolenie” uwa- 
iżają, że nadchodzącej rcakczć należy przeciw- 
,Stawfić połączone siły ludowe i diatego pozostają 
iwe wspólnym klubie ludowym, rezerwując sobie 
jednak możność zbt.rana się od wypadku do 
jWypadku dla omawiania spraw bieżących i usta- 
lenia op'nji wśród siebie. 

2) Członkowłe b. klubu P. S. L. grupy „Wy: 
źzwolenie' stoją na gruncie jednojzbowości i sta- 
,aowiska tego bronić będą tak w komisyi jak i 
iw Sejmie. i 


—=j— i` 
Wzywam hvc..tet miejscowy partyi „Poalej- 
Syon“ względnie prezesa inż, A. Reisa oraz 
członków t: że partyi Dra Józ fa Wschmana ż 
Dra Juliusza Hu:cnberga, by zechcieli zamiast 
zozsiew:nia pckgtnie potwarzy, wszelkie zarzuty 
tezące sę me.o wystąpienia na zgromadzeniu 
robo ników piekaiskich dnia 4. stycznia b. r. 
przedłożyć do ro patrzenia sądowi obywate!skie- 
mu w przecianym razis uważłaż i.h [będę za 
podłych oszczercó w, 

"Emanuel Ścterer 

śluchacz praw 


eamm A <4 


NA FUNDI SZ „D SIA PRASY“ Aa S. 
Wicc 


KIERMARSZ KOSTYUMOWY 


z TL ANCAMI 


ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU- 
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEINA 11 


| PRZYSTANEK WOZÓW ELEKTR. L-J i K-D.). 


"OKKIESTRA SALONOWA, - NAGRODA KOSTYUMÓW. 
tO 0000 
Bilety wcześniej nabyć można w administracyi 
„Dz.ennika Ludowego“. 


- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


- Znowu prowokacya. 


Wydział II. lwowskiej dyrekcji kolejowej poe 
siada grupę t. zw. „' konomatu*. Kierownisiem 
jej od szeregu lat jest insp. Woliński, który nie- 
długo kończy 35 lat służby przy kolei, poczem 
najprawdopodobniej pójdzie na emeryturę, Po 
wyższy moment przewidziała czemprędzej iro- 
skliwa o ciągłość służby dyrekcya, a raczej 
czynniki uboczne, szczególniej tem interesowa 
ne — i oglądnęły się zawczasu za na- 
stępcą insp. Wolinskiego. Upatrzono na dane 
stanowisko osobę st kom. Matkowskiego, kie 
rownika grupy w wydziale VIII i nawet po:ta 
nowiono wystarać się dla niego w ministerstwie 
kolei o subwencyę w kwocie 1500 kor., ażeby 
mógł odbyć pot zebny mu na nowy poste'unek 
siużbowy całoroczny kurs towaroznawstwa przy 
lwowskim instytu ie technolog. Zadecydowane 
już po lobno przeniesienie p. Matkowsk ego do 
wydziału Il miano uzaszdnić okolicznością, iż 
dotyczący zajęty był kiedyś w ekonomacie. Tak 
się przedstawia stan faktyczny sprawy. 

Więc znowu utartym szlakiem protekcyi z 
jednej, krzywdy zaś z drugiej strony snuje się 
nić naszej administracyi kolejow-j. Powołuje się 
bowiem na ma,ącą wakować posadę najp'e w 
urzędnika z całkiem innego wydziału, dalej bez 
żadnych spe:yalnych kwalifikacyi, których na- 
bycie umożliwia się mu dep'ero, byle tylko 
uprzywiłejować swego człowieka W dodatku 
oddaje się p. Matkowskiemu w wydziale II kie- 
rownictwo grupy, jakkolwiek pan M. ma grupę 
w wydz. VII. 


A dlaczego pomin ęto urzędników właściwe” 
go wydziału, tj. ll-go przy ogląianiu się za 
kandy tatem na miejsce insp. wol ńskiego, lu- 
dzi nieraz starszych od upatrzonejo b*njaminka, 
którzy pracują w wyoziale przez długie lata po 
lo, by im nagle protegowani przybssze zmiatali 
z przed nosa p 'sady? Czy może posiadają w tym 
celu mniejsze dane, aniżeli p, Matkowski, lub 
nie poir:filiby przw materyalnej pomocy zarzą- 
du kolejowego nauczyć się towaroznawstwa ? 

Otóż dlatego, że prze ewszysikiem — jak 
głosi opinia — nie pozostają w żadnym stosun- 
ku pokrewieństwa z jednostką, która wystąpiła 
» propozycyą powołania pana M. na kierowani 
ka ekonomatu a nadto nie jest im danem cie- 
szyć się osobistą sympatyą czynników, które 
poparły rzeczoną kandydaturę. 

Lecz klamka jeszcze nie zapadła. Należy wy 
razić przekonanie, że w poruszoną przez nas 
sprawę wglądnie bliżej minister kolei, p. Dr. 
Bartel i nie pozwoli na tryumf niesprawiedli- 
wości oraz jątrzenie i demoralizacyę stosunków. 
W interesie też usunięcia najsiuszniejszego roz- 
goryczenia dotyczących, wypadnie zmitnić roz 
porządztnie lw. dyrekcyi, głyż — o ile uocho- 
dzą suchy — urzędnicy tutejsi, wobec niejedno 
krotnych aktów podobnej procedury ze strony 
przeł żonej władzy, noszą sę cotaz częściej z 
zamiarem przesiedlenia się gdzi indziej w zdrow- 
szą atmosf rę Wszystkim nasze eidoiado zaczy- 
na powoli wyłazić gard em | 
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Uroczystość ustanowien'a krzyża 
` For : 
„Vatuti miiitarie, 

WARSZAWA. Pat. 22 stycznia. Dziś w ro 
cznicę ,ow»tania styczniowego odbyła się na 
placu Saskim uroczysość wejskowa. W krąg 
świątyni zgromadziły się wojska konsystujące 
w Warszawie: piechrta i artylerya. Przed świą- 
tynią zebrali się przed:tawiciele wszystkich mi- 
syi wojskowych ententy i delegacye oficerów 
polskich, ministirow.e z prezydentem na czele, 
posłowie Scjmu z marszałkiem, władze muni 
cypalne z burmistrzem i prezydentem ra 'y miej- 
skiej, generalicya z gun. Hallerem i ministrem 
wojny Leśniewskim, tudzież wicemin'strem Ma- 
jewskim i i O godz. 1015 przybył Naczelnik 
Państwa odk:y!'ym powczem ołorzonym drugim 
szwadronem uianów amaruntowych. Po przej 
ściu przed frontem udat się do świątyni, gdzie 
generalny adjutaut major Piskor na metalowej 
tarczy przedłcżył 11 krzyżów „Virtuti miltari* 
do peświęcenia. Ce emonii tej dokonał biskup 
Gal. Krzyże są srebrne, po stronie frontowej wi 
dnieje napis „Virtuti Mil tari“, na złorem tle bia- 
ło emaliowany orzeł polski. Calość otoczona 
wieńcem zielonym emaliowym. Na odwrotnej 
stronie krzyża widni:j* na srebrnej tarczy na 
pis „Honor i Ojczyzna 1792“. 

Po nabożeństwie Nacze nik udał się przed 
świątynię, gd ie go oczekiwała kapituła kizyża 
„Virtuti Mibta i“, Naczelnik przemówił krótko, 
nazywając członków najwaleczniejszymi poś ód 
'wal.cznych, poczem po koei przypinał krzyże 
na piersiach członków k-pi'uiy. Pierwszy krevż 
prz piął generałowi H ilerowi. Następnie przes 
Szedł ponownie przed frontem wojska i udał 
się przed gmach komendy miasta, gdzie odbyła 
się delilada. 

Odjezdżajacemu Naczelnikowi niezwykle Ji- 
cznie zebraua publiczność zgotowa.a burzliwą 
owacyę. 
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MYDŁO LYSOLOWE === 
DESINFEKCYJNE 


w wyzwelorej Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ. 21 stycz. (Pat.) Przedstawi- 
ciel Pat. dotarł do miasta prawie równocześn.e 
z wkraczającymi tam wojskami polskimi. Linia 
dawnego frontu m'ędzy Babiszynem a Byd 
goszczą jeszcze dziś świadczy o  zaciekłości 
staczanych tu walk zwłaszcza w  pobl żu 
Noteci rzucają się w oczy p orane grana'ami 
»kopy, pobrużdżone pola i zniszczony przez 
Niemców most żelazny, który udało się już sa- 
perom pol-kim naprawić Szosa przyst ojona 
była chorągwiami polsk mi. Samochody wiozą- 

e oficirów polskich w.tuła ludność radosnymi 
okrzykami. Po drodze otwierano brary tryum- 
falne pospiesznie wykańczane, Pierwszy aki 
uroczystego oddania Bydg'szczy przez N:emcó 
Polakom, odbył się w raiuszu w sali posiedzeń 
rady miejskiej, ; 

Burmistrz Wold wygłosił przemówienie, w 
któ em powiedział, że ludność niemiecka obwo- 
du bydgoskiego p zechod ą: pod panowane 
Polski, oświadcza, że spełniać będzie swoje obo- 
wiszki licząc na sprawiedliwe jej traktowanie, 
pocz-m wręczył gen. sekre.arzowi rządu p. Ma- 
ciaszkowi klucze miasta. 

Pin Wierzbicki zwrócił się z przemową do 
p. M.ciaszka wręczając mu nominacyę Rządu 
Polskiego na tymczasowego prezydenta miasta. 

Następnie zwrócił się p Wierzb eki do Niem. 
ców, wyrażając nadzieję, że poprą nowego pre- 
zydenta. 

Niemięcki Grenzschutz dnia 20 bm. o godz. 
9 rano opuścił Bydgoszczę w kierunku Nakla. 
Niesforne jego oddziały w sobotę o 7 wieczorem 
uzbrojone w karabiny i granaty ręczne poniszczy- 
ły poustawiaue już maszty na chorągwie pol 
skie śpiewając pieśni „Ich bin ein Preusse* — 
„Heil diri. 

O godz. 10 z rana wkroczyły do missta 
pierwsze patrole polskie, udając się na plac 
Fryderykowski czyli na Slary Rynek, Patrol 
powitana z stała hijnałcem z kośco a pojrzuic- 
kivgo. Spiewackie towarzystwo w Bydsowczy 
wykonało chorał pow talny, Na balkonach i 
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dachach gromady mieszkańców, W oczach łzy 
rad-ś i. 

O godz. 12 w południe wkroczył 1 batalon, 
saperów i szwadron bia'ych ułanow. 

Dr. Bięgel przewodniczący rady ludowej 
zwrócił się do żołnierzy z przemową, witając 


ich imieniem obywat.li na progu Ziemi Nad- 
noteckiej, a ludność darzyła żołnierzy kwiata« 
mi. O godz. 1 wkroczyły główne siły wojsko- 


we. Muzyka po pobudce odegrała marsza guań= 
skiego, a inż. Teszke przywitał żołnierzy gorą- 
cymi słowami. W tej chwili ukazały się nad 
miastem samok ty polskie, R.zegły sę grome 
kie okrzyki i oklaski: „To nası“. Tłum powi- 
t.ł samoloty burzą oklasków podwajsjąc owa- 
cyę na cześć wojska. Dow drcy oudziałów 
wznieśli okrzyki na cześć Bydgoszczy, poczem 
wojsko pomaszerowało na plac Wel.zyn, gdzie 
odbyła się detilada. Za wojskiem podążyły de- 
legacie z chorą .wiami. 

Uroczystość odbyła się we wzorowym po-' 
rządku, a straż obywalelska spułuila świetnie 
swe zadanie. 

A; Bzy złe low 
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3 sądu wojskowego 


UKRAIŃSCY MILIGCYANCI. 
Lwów, 23 stycznia, 


Przed sądem DOG. przy ul. Zamarstynow= 
skiej, stanęli Józet Gnyp, lat 47, i Michał brat 
jego, lat 43 obaj gospodarze z Żoruisk, koło 
Janowa. 

Akı oskarżenia zarzuca im, że obaj mimo, 
je nie byli w wieku popi-owym w czasię całej 
inwazyi ukraiński j organizowali milicyę ukr., 
a starszy był komissrzem na całą okolicę. W 
czas e tym obaj terror m zmuseali i polaków 
do pełui-nia świadczeń dla wojska ukraińskie- 
go. Również obaj brali udzieł w pztyczka.h z 
oddziałami polskimi w których zabili paru le- 
gi mistów i oficera. W potyczkach tych dowo- 
dził Józef G. a wziętych jeńców często bil nie- 
mito ier ie, oraz zabierał ım konie lub części 
ubrań. Również w czasie ofenzywy spalili most 
obok Domażyru hy utrudni operucye wojsk 
naszych, Do rozprawy powołano ponad 40 świade 
ków dlatego trzy razy ją odraczano. 

Wie u świadków jak dzierżauca z Żornisk 
zeznali nieko zvstnie dla oskarzonych pi dając 
szer: g nieludzkich czynów jakie dopuszczali s.ę 
się żołnierze ukraińscy bądź też oskarżony. 

Świadkowie powołani przez obronę zernali, 
że włacze ukr zmuszały wszystkich do na eże» 
nia do m licyi groze podpaleniem lub konfi- 
skatą byd:a lub rzeczy, węc tymsamem i obaj 
oskarżeni zmuszen: byli wykonywać dane im 
rozkazy. Prokurator jednak wykazywał w dle 
zeznań świ 'dków, że obaj czę to prze raczaji 
wszelkie dozwolone grani e, dbając często o o- 
sotisty interes i niezmasza. i dopuszczali się nie- 
.udznich czynów. 

Po stwierdzenia winy oskarżonych trybunał 
zasądził obu na 

1 i pół roku 


cieżkiego więzienia, obostrzonego postem ciem- 
nicą i taardem łożem, wliczając im poł roczny 
areszt śledczy do kary. 

Rozprawie przewodniczył maj. Góttinser, o- 
skarżuł maj. Orski, broni dr. Mazurkiewicz i 
* ołoszvn 


Dżuma w Czechach. 

WIEDEŃ. P.t, B. K. „Prager Tagbla't* do- 
wiaduje się, że właściwa przyczyna zamknięcia 
ruchu os bowego na kolei koszycko b gumiń- 
skiej tkwi nie w braku węgla lecz w nicbczpiee 
czeństwie dżumy. W tamtejszym obszarze wy- 
darzyło się 22 zasłahnięć na dżumę, z tego 5 « 
wyni.iem śmiertelnym Podróż dozwo!ona jest 
tylko w naglących wypudaach po zbadaniu le- 
karskiem. 


POLECA 


TOWICZ Lwów. 


"Nr. 21 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ustawa o czasie pracy w przemyśle 
È handiu. 


Dziennik ustaw Nr. 4 z dnia 9. stycznia 1920 r.|mi narodowemi — na okres najwyżej $-miesięczny. 


Czas pracy w przemyśle, górnictwie, handlu, ko- 
munikacyi í przywozie wynosić ma najwyżej 8 go- 
dzin na dobę, w sobotę 6 godzin, iączni: 46 godzin 
na tydzień. Za czas pracy uważa się okres, w kiórym 
pracownik pozostaje do rozporządzenia kierownika 
robót. W górnictwie zjazd i wyjazd wlicza się do 
czasu pracy. Dla robót, poprzedzających produkcyę 
łub po niej następujących oraz pilnowania materya- 
łów lub zakładów, oraz dla rzemiósł na wsi Í w mia- 
steczkach — przewidziane sa odstępstwa, ustalane 
drogą rozporządzeń ministeryalnych. Czas pracy szcze- 
gólnie szkodliwej dla zdrowia może być' skrócony. 
Przedłużenie pracy fest dopuszczalne: a) w razie wy» 
darzeń żywiołowych lub nieszczęśliwych wypadków, 
w celu zapewnienia bezpisczeństwa, utrzymania za- 
kładu w całości i umożliwienia dalszego ruchu, dla 
zapobieżenia zepsuciu materyałów iub mechanizmów. 
Przedłużenie za wyjątkiem ratownictwa — -dozwolo- 
ne jest do 12 godzin na dobę; b) w wypadkach szcze- 
gólnej potrzeby, a w handlu dla dorocznej inwenta- 
ryzacyi. llość godzin nadliczbowych dla każdego pra- 
cownika wynosić może najwyżej 120 na rok 1 4 na 
dobę. Wymagane jest uprzednie zezwolenie Min. Pra- 
cy, a w handlu — Urzędu Inspekcyi Pracy; c) w za- 
kładach o ruchu ciągłym — do 56 godzin tygodrio- 
wo; d) w wypadkach, spowodowanych koriecznościa- 


8-godziana praca w soboty dozwolona jesi w za- 
kładaca o ruchu ciągłym, fryzyerskich, łaźniach i 
w handlu. 

Praca w niedziek 1 Święta dozwolona jest dla 
robót konłecznych ze względu na ich użyteczność 
społeczną i codzienne potrzeby (wodociąg!, oświe- 
tłenie, komunikacye, apteki, hotele, jadłodajrie, za- 
kłady feczniczę, teatry, widowiska, zakłady o ruchu 
ciągiym). W mleczarniach 1 kwiaciarniach — przez 
3 godziny ranne, w sklapach — w ostatnią rfzdzieię 
przed B .Nar. i W. Nocy od 1—6, 

Praca w godzinach nad'iczbowych jest płatna o 
50 proc. wyżej, praca nocna | w święta — o 100 proa 
Po 6 godz. następuje przerwa w pracy na posliek, 
najmniej 1-godzinna. 

Przekroczenie powyższych przepisów są karane 
sądownis grzywną do 5 tys, mk, lub aresztem do 
3 miesięcy. 

Ustawa wchodzł w życie w 4 tygodrfż po ogło- 
szeniu (b. m. po 9 stycznia). W wypadkach wyjątko- 
wych może nastąpić odroczenie jej wykonania na 
6 mies. przez Mięistra Pracy, a następnie na rok — 
przez Radę Ministrów. 

"Zmniejszenie zarobków na skutek skrócenia go- 
dzia pracy jest niedopuszczalne. 
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Strejk nauczycie stwa w Lublinie 

W poniedziałek wybuchł w Lubiinie strejk nau- 
czycieli szkół powszechnych. 

Strejk uchwalono Jednogłośnie na wiecu nau- 
cielskim z następujących powodów: 

1) Nauczycielstwo nie otrzymało 1 nie otrzymuje 
nadzwyczajnych dodatków drożyźnianych, uchwalo- 
nych dnia 12 kwietnf1 przez radę miejską, a ustalo- 
nych ostatecznie przez specyalną komisyę szkolną 
(po 200, 300, 400 kor. miesięczni») począwszy od 1 
wrzesnia 191£ r. 

2) Nauczycielstwo nie otrzymało $ nie otrzymuje 
opału, wzgiędni* równoważnika za opał od 1 lipca 
1919, jaki magistrat masta ma dostarczać na pod- 
stawie ustawy sejmowej ż 27 maja 1919. 

8) Kierownicy szkół nie otrzymali od magistratu 
miasta wyrównania równoważrików za mieszkanie 
i za pole w myśl przytoczonej ustawy za miesijce li- 
piec, sierpień wrzesień i październik 1919, 

4) Kierownicy szkół nie otrzymali dotąd w mie- 
siącu bieżącym swołch płac, jakie od magistratu mia- 
sta przypadają do uiszczenia za mizsiąc styczeń 1520. 

5. Meglstrat miasta odmówi! nauczycielstwu po 
mocy lekarskiej z początkiem roku 1920, z której daw- 
niej korzystało. 

6) Magistrat miasta odmówi! z dniem 1 s'ycznia 
1920 wypłacania doda ku na dzi:ci, przyznanego do- 
tąd po 50 kor. dla dzietnych rodzin nauczy.f skèch 

7) Magistrat miasta zawiadomił nauczycielstwo 


za pośrednictwem inspektora szkolnego, że począw-' 


szy od 2 lutego 1920 r. przestaje opłacać należytość 
od wpisów za naukę dla dzieci naucz. w szkolach 
prywatnych. 
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Strejk urzędników assku”acyjnyc" 

Urzędnicy zakrajowych asekuracyt od 12 sierp- 
nia z. r. domagali s4; przez swoją organizacyę po- 
prawy bytu Jaki ten byt jest, to łatwo oceni każdy, 
kto się dowń:, że na 175 płac, któreśmy w 10-diu 
stowarzyszeniach obliczyd, 62 nie dosięga 350 (trzy- 
sta pięćdziesiąt) koron miesięcznie, a jest 6 płac, 
które przewyższają X 1000 miesięcznie; są to lu- 
dzie, którzy „w tym zawodzie pracują od 40 do 50 
lat w jednej i tej samej instytucyt. 

Po długiek pertraktacyach udało stę wprawdzie 
organizacyi uzyskać jednorazowe dodatki na potrze- 
by najkonieczniejsze, ale o podwyższeniu płac za- 
sadniczych ani mowy. Organtzacya przedstawiła skro- 
mne żądania podwyższenia tych tak nędznych -płac 
o 75 proc. — a w Odpowiedzi na to otrzymała żą- 
danie, aby urzędnicy poszczególnych fnstytucyi ze 
swymi pracodawcami odrębnie pertraktowali — bo 
pertraktacye nie mogą się *naczej odbywać. 


W odpowiedzi na to rozbi,anie organizacyi po- 
stanowiło ogólne zgromadzenie, które odbyło st: dnia 
21 b. m., wszystkimi głosami przeciw czterem na- 
tychmiast pracę zaprzestać. Zgromadzenie postano- 
wilo dałej domagać się 150-procentowej podwyżki dzi- 
slejszych niesłychari» marnych poborów i zobowią- 
zali się przez poda.fda ręki, że tylko po zawarciu 
zbiorowej umowy do pracy wrócą, a to gdy komitet 
wykcnawczy w tym celu specyalnie wybrany na to 


| pozwolł, 


Pracownicy tych asckuracyi odnoszą sle rów- 
nocześnie qo wszystkich pracujących o popar.j3. — 
Ciężką będzk walka, bo pracodawcy, to akcyjne to- 
warzystwa, a więc bozduszne i pozbawione poczucia 
sprawiec.wości instytucye, które poza swoim inte- 
resem osobistym niezego niə widzą i spokojnie pa- 
trzą na to, jak wyzyskiwany przez nich pracownik 
i pracownica maruisją w nędzy i głodzie. 

Niech ogół pracujący odczuje i zrozumł2, łe to 
pierwsza większa wałka cenrisowa grupy urzędni- 
ków prywatnych ł niech doda im otuchy, aby wy- 
siłek tych długoletnich ofiir bezczelnego wyzysku 
nie poszedł na marne. 

Strejkujący zbierają się codziennie w lokalu or- 
ganizacyi przy wl. Koprrfxa 1. 23, gdzie także urzę- 
duje komitet wykonawczy. 
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Dereęze. 


UROCZYSTOŚCI Z POWODU REWINDYKĄCYI 
ZIEM POLSKICH. 

KRAKÓW, 22. stycz. (Pat.), Z powodu re- 

windykacyi ziem polskich odbędzie ti; dziś w 


TER Kościcłe garnzonowym dzięsczynae nabożeństwo, 
|w czasie którego przygrywać będzie muzyka 
| Strzelców podha'a iskich. Pozatem korpus ofie. rski 


urządza przedpałudnicjn w kasynie oficerskiem 
zebranie a pojołudniu w gospodzie olicerskiej 
dia żołnierzy wieczór woxano«nuzyczny. Wie- 
<czorem odbędzie: sę w kasynie wojskowem u- 
Tocz sy 'wieczćr Koszary i bucynii wo skowe 
Są przybrane fazami o barwach państwowych. 


mo- 
SKAZANE DOWUDCY FULŁKU BOLSZEWIC 
KIEGO. 

WARSZAWA. 22. stycz. (Pat.). Wczoraj odby- 
ła się tu rozprawa sądowa przeciwko dowódcy 
„bolszewickiego pułku polskiego" a zwanego 
szumnie „Czerwoną Warszawą” Szczepanowi Dzi- 
kowskiemu, który przedarł się do kraju celem u- 
tworzenia czerwonej armii. Dzikowsxiego skaza- 
no za propazandę przeciwpa istwową, zmierza- 
iącą do obalenia istniejącego w państwie porząde 
ku na 8 lat ciężkiego więzicna. 


—- Mn 


mi 


WEZWANIE KOMITETU MAZURSKIEGO, 


KRAKOW, 22 stycznia. (Pat). Małopolski komł- 
tet mazurski wzywa wszystkie osoby, urodzone na 
Mazowszu pruskiem i w Warmii i tam przynależne, 
aby podały swój adres, który należy przesyłać da 
dra Siolarzewicza w Krakowie, ùl Karmelicka 48. 
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SPROSTOWANIE. Z powodu wydrukowania 
w dzienniku „Dziennik Ludowy“ Nr. 247 z d. 
25. września 1919 artykułu pod tytułem „Z nie- 
ćoi inwa dów polskich'* upraszan na żądna 
bowóaztwa gen. we LwWOWie na podstawie par. 
19, ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 6. Dz. u. p, 
e. 1863, o umieszczenie w nasiępnym numerze 
lub drugim z rzędu numerze, w temsamem miejscu 
i temi samemj czcionkami następującego spro% 
towania: . 

Nieprawdą jest, że zakres działania tutejszej 
Komendy Domu Inwalidów ma być „żaden* na» 
tomiast prawdą jest, że po 1) Komenda oprócz 
zaopa Tz.nia 'n vadó a i ccdziału służbowego yro- 
wadzi ewidencyę około 4.000 inwalidów pensyo+ 
nistów z czasu przed 1. sierpnia 1914. Dalej 2) 
przekazuje ewidencyę oxoło 36000 inwalidów z 
czasu f4> 1, sierpnia 1914 przynależnym ekspo- 
zyturom okręgowym. Sekcyi Opłeki M. S WY 
8) ma w stanie zaprowiantowania personal Urzę* 
du kwaterunkowego, gospodarczo-ogrodniczego | 
kompanii zajętych sianokosem, w końcu 4) ma 
nadzór nad budynkami itp. należącymi do za- 
kiadu. pa 

Nieprawdą jest, jakoby pułk. Jasieński naj- 
mawat 8 pokoi zaimuje tylko 4. 

Co do siosunków hygienicznych, to te były) 
189 bardzo dobsd i żaden jnwaida nie chorował, 
ani mie chorujp. MTT 

Nieprawdą bowiem jest, jakoby 8 inwa'idów. 
zachorowało, gdyż zachorowao tylko dwóch, 
którzy się poza zakładem zakazili. 

Lwów, dnia 19. stycznia 1920. 

Prokuratura przy Sądzie Okręgowym (Od- 
dział Prasowy). b 

1 Koncińskt, 
[nGa T ET ZE an eS Mimani NTO NCSCZC ETZ 


Yomurikatu. 


IOSIEDZENIE KOMISYI OSWIATOWEJ 
PPS. odbędzie się 23 stycznia w iokalu Rynek 
8 o godz 7 wieczorem. 

KOŁO DRAMATYCZNE SOKOŁA II we Lwo- 
wie ul. Szeptyex ch urządza w sobotę dnia 24, 
stycznia b. r. Tr dycy ny Wieczór taneczny z 
licznemi niespodziazkami. Wsięp wyłącznie za 
zapioszeniami, które wydaje sekretaryat Koła od 
go z. 6 tej do 8-me, wieczór. 23—2 

STOW. STOLARZY „ZGODA*% ulica Piesza 
1. 2 urządza Wicczorek z tańcami, który odbę: 
dzie się dnia 24 stycznia b. r. Początek o go- 
dzinie 9-tej wieczorem. — Muzyka salonowa. 

POSIEDZENIE KOMISY! ZAWODOWEJ. 
Dalszy ciąg posiedzenia poniedziałkowego, na 
tórem przeprowadzono bardzo ważną dyskusyę 
w sprawie form organizacyi zawodowy: h, odbg: 
dze siy w piątek 23 b, m. o godz, 630 wiecz. 
w leka'u Rady Robotniczej. Wobec ważności 
spraw wzywa się delegatów wszystkich organi- 
zacyi zawodowych, aby na tem posiedzeniu się 
zjawili, s 

ZWIĄZĘK METALOWCÓW zwołuje wszyst- 
kich mua owców i kobiety pracujące we war- 
statach wojskowych na niedrielę dnia 25 sty- 
cznia 1920 o godz. 11 rano przy ui. Ormiań. 
sk ej 11 81. S rawy bardzo ważne. 

WIECZÓR KOSTYUMOWY staraniem komi 
tetu Stow. młodzieży im. Kościuszki od, ędz e się 
dnia 24 stycznia b. r. w sobotę o godz. 9 wie- 
czór w sali stow. w parku Kościuszki (dawniej 
ogród po ezuieki, dla członków stow. i gości 
przez n ch zaproszonych Lista wpisowa na wie- 
czorek jest wyłożona w eukierni W.P. Bachma- 
na przy ul. Słowackiego naprzeriw poczty. 


Popizrajcie Polską Poż. Państw. ! 


3 
Nagonka na robotników — 
a wyda ność pracy. 
Prasa burżuazyjna przepełniona jest „uczo- 
nymi wywodami i złośliwymi oszczerstwami 


pod adresem „rozpróżniaczonych* robotników. 
Wszystkie braki, na jakie cierpi ludność najchęt- 
niej zwala się na klasę pracującą. Brąx kariofii 
— winni robotnicy, bo nie chcieli ich wykopać, 
nie chciano tylko stwierdzić, że obszarnik ch._iał 
aby 'ten robotnik pracował niemal zadarmo, a 
ceny kartofli żeby były jak najwyższe. 

Brak rwęgla zwaiono na górników — cho- 
ciaż się okazało, że kopalnie zawaone są wẹ- 
giam, ( 

A już najchętniej wszystkie nieszczęścia przy- 
psuje isię  kolejarzam. 

że:w admin'stracyi kolejowej dzieją się rze- 
czy (straszne, że grasuje tam przekupstwo w za- 
trweżający 'sposób, to rzecz znana. Mniej nato- 
miast 'jest znane, że związek kolejarzy walczy 
z tą zarazą, że na łapownisów domaga się jak 
najsurowszych kar i że istnieją na kolei lu- 
dzie „uczciwi, zwłaszcza wśród robotników, któ- 
rzy swe obowiązki pełnią bez zarzutu. 


STWIERDZIŁ TO MINISTER KOLEI 
podczas «swej bytności we Lwowie, stwierdzają 
to uczciwi kierownicy poszczególnych działów 
kolejowych. x 

Niedawno napadł brukowiec kraxows'i „Ku- 
rjerek' ma robotników „z warsztaiów w Nowym 
Sączu, że rzekomo „pie chcą praczwać'". W od- 
powiedzi ma tę napaść, otrzymato to piśmidło 
sprostowanie od uzga zła ka tych warsztatów a 
wise czrowieka bezste szą i najbardziej kom- 
petentnego, który ' woten sposób pisze: 

„Obecna podije waerszia. ów nowosądec- 
kich. 


NIE JEST MNIEJSZĄ OD PRZEDWOJENNEJ. 


przeciwnie, szczególnie z chwilą powstania Pol- 
eki, wydajność tych warsztatów podniosła się j 
dosięgła co do napraw taboru kolejowego stanu 
przedwojennego. 

Do noima nej pracy navrawy taboru codb.: 
jednakże należy prace wykonale dla wojska ja- 
koteż inne prace, któremi warsztaty tutejsze | 
przed wojną tylko w małym stopniu były obar- 
czone, dziś jednak zajmujące 37.4 proc. ogónej |J- 
ości "robotników. Przed wojną zalrudnionych by- 
łb przy pracach poza taborem kolejowym tyiko 
15.7 proc. p 

Wydajność ta podniostaby się niewątpliwie, 
gdyby nie nasiępujące oxoliczności: 

1) Zaprowadzenie 8-z0dz:inn:go czasu Par: 

2) Obecny stan taboru, który co do jakośc 
absolutnie nie nadaje się do porównania ze sta- 
nem, jaki isiniał przed wojną. 

3) Brak materyałów, który powoduje zastój 
w pracy i wymaga często wyrobu materyałów 
we własnym zakresie, podczas gdy przed wojną | 
sprowadzano je w gotowym stanie. í 

4) Stosunki aprowizacyine obemis absorbują 
cały szereg pracowników, by jako tako umożliwić 
wyżywienie całego personalu warsztatowero (o- 
becnie około 1500). Pracown'cy ci, po większej 
części rekrutują się z robotników warsztatowych, 
co również powoduje pewnien ubytex w p 

hę więc jest, że paa Came 


i l 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


trwa zaledwie 3—4 godzin“, nicprawdą jest, że 
naprawy lokomotyw, wozów idą bardzo powoli 
itd, stwierdzam natomiast, odnośnie do wyżej 
omawianego przedstawi.nia rzeczy, że stan ta- 
boru, pozostałego po upadku Austryi, jak i po 
większony zakres działania tutejszych warszta= 
tów, przez przyłączenis Śląska i części lini by- 
tej kolei północnej spowodowały nadmierne o- 
barczenie nowosądeckich war_z:atów. 

Na koniec zaznaczyć muszę, że tak podczas 
całej wojny, jak i obecnie okazali roboinicy war- 
sztatów sądeckich 


LUŻO ZROZUMIENIA POLITYCZNEĄO0 I WIEL- 

KĄ PATRYOTYCZNĄ OFIARNOŚC DLA 

POLSKI. 
Krzywdę więc wielką wyrządził im korespondznt 
i byłoby rzeczą tylko prostej sprawiediiwości 
krzywdę 'tą przez umieszczenie niniejszego wy- 
jaśniema naprawić". 

„To samo można powiadzieć o roktotnikach- 
kolejarzach lwowskich, którzy w najcięższych 
chwilach naszego miasta z narażeniom życia swą 
pracę wykonywa i, to można i rz:ba powiedzieć 
o tych wszystkich działach służby kolejowej, 
których personal kosejowy stanowił zwartą, soli- 
darną i zorzan zowaną silę, przeciws:'awiającą si? 
zawsze od lat uprawianej na koicjach korupcyi. 

=o— 


bie.izny 
staranne 


poń zochspe- 
cyalhiemi mas 


Bracewnia 


Naprawa 


szynami, podrobienie. „'Ka-|robcty, krój wiedeński. mia 


Ko- 
27—.: 


8—.|ra do iateczna. „Kalos“ 
p rnika 12. 


Spoin tla Pań! 


Przez czas posezo: cwy wy 


los, Kopernika 12. 
na wieczorki w śród: 


Sala mieścu do n ięca, 


Karasiń-ki, Brajerowska 8. 
kı nuje suknie, kostyum 


P: fczyszya Maryę 'łaszcze, oraz przerabia po 
ni uczycie:kę z Gełogór po nader nizkich cenach kra 
szukuje sostra Jula Zwo- w ec damski 
if ka Ktozna miejsce po- JOZEF FLICK 


bytu wspom» an j, raczy po 

dać do a „minis'racyl „U zien- SEE AP 

mka "uk W ub pod aśre| 

sem Jula Źwolń-ka 1834 'nia 

Easton st Perth Amboy N. $troiciel organmistrz. 
U. S, Amervka. Markiewicz, Szepiyckich 6. 


mainea Przyjmuje reparacye 856 —12 
PRS ku NEA 23 ROTOR BEEE WODR YO ZOK 


CHOR BY weneryczne, skórne, zastarzałe — 


jeczy epoocyalis.m dr, 
FERIECEH, ulica Wmłowwa= 2 1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.varSanu tyiko przed- 
poluaniem, 872—26 


fortepianów 


kan A 1 metalowe w; 


PiE CZĘCIE konuje po najtańszych cenaci 
e aa Maks Giasermar 


yketanoika i. 10 


„PRZYSZŁOŚĆ 


*ÓŁNA ROTOTRICÓW SZTWSYWCN 

stow udziałowc we Lwowie przy ui Domag licza 9 
wykonuje wszeikie robuty w Zakres sze» SIWa WCLO- 
dzące w najkrótszym czasie i po nrzvstępnych cena h. 


i SPECYALIŚC: W ROBOTACH we (5 dub) am 


Nr. 21 


DOEUCZŁLIWIA i FIELZYEKIRHM 


ŚWIERZBY == 


WYSTĘPUJĄCE JARO krosty usawa 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 6 Kor., 12 Kor, i 18 s: 
MYDŁO DOTEGO: 8 Kor. 
ZIÓLAA AKEW CZYSŁCZĄCE 4 Kor. 


TADORNY BELAD i WYRÓW 


APTEKA M. ETTACNĄ, LWOM, UL GDŁYCIOWSKOE 
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EFFE TA 


Ki Každy palacz R 
RZE re e e z: m JR e ŻA zr te R XKDk 
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musi przymazaO, Me 
À | mit 1 bibat cygaretowe |; 
Asak Akl ŻE te e + ZEE el RKK 
| „SOLALIE 
= |. są najlepsze, 


KKRRERREA KEKI RKKX 


SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH: 
kilkanaście par spodni, kiika ubrań marynarka- 
wych męskich, kilka marynarek osobno i inaą 
garderobę męską. Towar przedwojenny, Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15. 


sprzedzje ziemie I klasy położote w 
Gaiicyi ś odkowej 3 km od miasta po- 
wiatowego i stacyi kole owej, w po- 


bliżu kościoła i szkoły w cenię 4 000 da 
8000 koron za morg.  1613—3 


1 Radona opoważdione Siara perzeacjjno 


w Frzkomie, ul. G odzka 26. 


DENTYSTA 


Dr. Jzkób Owláski 


pracowcia Gcnfyst.=techsiczua, Ha Ica 21, 


Loo Haaa a 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmunta Pekelmanna 


ʻ 


wykonuje wszelkie roboty weuiug 
najnowszych systemow 


Lwów ,Kazimierzowsia17, pasaż. 
drucuzasnssasszonocasea INEDUG=ZHEB 


nuasanazsasEAB | 
zaazesi acasssach 


Premiera 


od bę do 25. ka KE ka wów 


w Kinoteatrze 
CHIMERA 
Akademicka 8 


Tajemnica górskiego schroniska 


Dramat senzacyjno-detcktywny w 4 akt, Wgłów. mli Stuart Webbs. 
po MLE, Sah 3 aa et dcs 0 on ła komecja w 2a t a Lindau w główrej rli 


Protokół czyamoścj, ri, exhikit księgi dire BOZE 


Kinoteatr e Pasaż 


Fm" Miitelnachs T raoba I p. 


Qd piyon Z3. styczna tyczna 1920 
w dnie następne 


Zast. acsa red. i rodsk'or odpowiedziuny: JAN 


ir, 


Morderstwo w dzień ślubu ` 


wieł-ci dramat cletektywny w 4 aktach z 


SZCZYREK. 
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DO NA BYCIA 


Drukarni Ign. Jaegera 


we Livowio, ul Sykstus = 33. 


p Baade akomi 
j a * 2 ahtach 


LUDZIE FA 
STANOWISKACH. 


Drukiem A. Golimara we Lwowie, Sykstuska 19, 


